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Spisa Pilski na koB taji mM
Wia!ki sukces m ow y Paderewskiego.

(Od specjalnego korespondenta „Słowa Polskiego").-

tJ tr tu icy  i żydzi atakują. — Gdańsk bądzie ufortyfikowany od * trony Prus wwobodnlSh 
i morza. — Mowa Barne a — W.cJki sukces repliki Paderewskiego.

Genewa. (Tel. wł-) 3 XII. W Genewie przebyć ają 
Petruszewicż. Kość Lewicki ' Breiter, którzy publi­
cznie oświadczają, ze Czecho-Słowada ich popiera : 
żąda w imieniu Uki iny zachodniej ewakuaca’, Galicji 
Wschodniej przez „barbarzyńSKie wojska polskie11. Ta 
kie same żąda*uc wysika amerykańska koraisia ukra­
ińska. Sekretariat Ligi Narodów, któr r nie ogłasza ao- 
kumeniów dotyczących Ii&ndji lub Slowaczyzny, o- 
gtos.il ten tekst w dokumentach urzędowych.

Genewa. (Tek wt.) 3. XII. Delcgacj- żydów s u ,  
łożona z uiceprezesa Komitet# sjonistów Nuchinu Sc 
kol iwa przedstawiciela żydów angielskich Lnciafla 
Wolfa i innych przybyłych do Genewy delegatów ży-** 
dowskich ż?.da. aby ; .groinadzer-.e Ligi Narodow zba­
dało, czy Polska, wykonywa lojalnie postmowi-nia trak 
tatu o mnieiszościrch narodowycn.

Genew° (Tel wl.) 3. XII. W sprawce Gdańska ko­
misja wojskowa doredcza po wysłuchaniu pułkowni­
ków Z\v;erzchowskiego j Kochańsłaego zakończył* 
We sprawozdanie, w  k torem dochodź-1 do wniosku, że 
\Vo'ne miasto Gdańsk winno wybudować fortyfikacje 
od str>- ny granicy Prus Wschodnich i od strony morw. 
Te fortyfikacje będą obsadzone przez polskie oddziały 
Wojskowe o liczebności.najwyżej jednej dy wizji. Spra­
wozdani to będzie przedłożone Radzie Ligi Narodów.

Genowa. (Tel. w l) 4. Xil. Dziś był wielki ćrjeń 
poświęcony Polsce ale jako stronie oskarżonej.

Delegat angielski Barnes rozwilał swą interpelację 
W sprawne bezczynności Lig Narodów w zatargu pol­
sko-bolszewickim ubiegłego lata. Twierdzi, że w lutym 
br. rząd sowietów oświadczył, że uznaje niepodległość 
Polski i chce zatarg wojenny rozstrzygnąć polubownie. 
Liga Narodów mogła wówczas interweniować, gdyż 
Wedle statutów Liga uprawniona jest do inte-wencjl 
nawet wówczas, gdy tylko jedna ze stron yojipącv..,» 
najeży do Ligi. W maju rząd sowietów za*\ iadomi! 
Radę Ligi Narodów, że Polska spowodowała wojnę, 
usuwając się od rokowań i najechała na terytoria ro­
syjskie. Była to powtórna okazia do intern encji, która 
również została przez Ligę Narodów przepuszczona 
Ale jtfedy Warszawa była zagrożona. Rada Ligi Naro­
dów interweniowała i Polska została uratowana. Ta 
stronniczość Ligi Narodów wymaga wyjaśnienia.. Po­
zwalam sobie, mówił Barnes powiedzieć oołskim poli­
tykom kierowniczym, że Polska najlepiej ubezpieczy 
się przed przyszłem niebezpieczeństwem, posiadając po 
swej stronie opinię świata.

Warszawa. (Tel. wł.) 6 XTI Rząd polski da> już 
odpowiedź na notę państw koaticyjnycą w  sprawie 
głosowania t. zw. emigrantów górnośląskich. R*ud po* 
sjji w swej odrowiedzl opierając się na tn  ktacłewer- 
sciskłin odrzuca zasadniczo myffl, ażeby 1 zw. emigran 
ci mogli glosować. Gdyby mimo to byli dopuszczeni 
do głosoyuuuą, mus;* głosować na Gómynl Słą -ku w 
miejscu un>i»en'a, tylko w innym terminie niz staH 
mieszkańcy Górnego Śląska.

Na zarzuty Barnesa odpowiedział delegat polski p 
Paderewski. Vv ygłosił mowę bardzo szlachetną, spo­
kojną i treściwą. Gdy wchodził na trybunę, powitano 
go burzliwymi oklaskami, które niennlkly tak długa 
aż, zaczął mówić. Wszyscy obecni zaczęli sję przysłu­
chiwać każdemu słowu z wytężoną uwagą, nawet sam 
przewodniczący wysunął się naprzód, aby lepiej 
słyszeć.

Na wstępie Paderewski uczynił uwagę, że Barne? 
nie będzie zapewne ostatnim, Który u siłował nagroma­
dzić zarzuty przed w Polsce. Dziś cały śwł»t pragnie 
pokoju, Tak Wszyscy są zmęczeni wolną, że gotowi 
nawet potępić tych, którzy się tylko brodę.

Niestety, Polska od pierwszych dni swego zmar­
twychwstania znajduje się w  wojnie- Zaledwie wyzwo­
lona. zmuszona jest bronić się p&«d siłami bardziei ją 
niszczącymi, aniżeli wielka woina światowa. Polska 
się tylko bromla. Można w Polcrs obaczyć jedyne 
w całym śwlede widowiska, mi-nowidę 14-ktnia 
dziuj jako inwalidów wojennych. W tein sposób nie 
prowadzi się wolny imperialistycznej, nie.idzie się na 
Doaoój terytorjów. Mówca dodał, że okoliczności zmu­
s z a j  go do większej powściągliwości aniżeli jego 
przedmówce P. Barnesa, ponieważ obecnie rząd polski 
prowadzi rokowania o ookói ostateczny.

Rząd polski jest lojalny i u otrzymuje swych zobo­
wiązań. Rząd polski i naród polski pragną szczei ze po­
koju. ale jak nam zdarzy się nieszczęście, to i wam 
panow;e również biada. Polska zaatakowana, bronić 
będzie swej niepodległości do ostatka i uje przyjmie 
nigdy pokoju sprzecznego z jei honorem, ubliżającego 
Jej niepodległości i ^rodności.

Słowa Paderewskiego przyjęli słuchacze długo­
trwałymi oklaskami, a szereg delegatów różnych kra- 
jów składało mówcy gratulacje.

Przemawiał dalej delegat Norwegii, poczem roz- 
prawa została zakończona bez głosowania.

Mam wrażenie, że interpelacja Sarnesa była sta­
rannie przygotowana w celu wykazania, że Polska w 
Rydze uprawia politykę imperialistyczną i mlate udo- 
woótiić. że iedynie możliwą do utrzymania pokoju jest 
zgona Polski na lśnję Darzona. Zauważyłem, że po mo. 
wio Paderewskiego Barnes zbliżył się do 1. Roberta 
Cecila zapewne, aby spytać go, iak odpowiedzieć. Do 
tej odpowiedź] jcdtW  nie doszło, K- S.

aby emigranci głosowali w  tym samym dniu, w któ­
rym mają glosować mieszkańcy Górnego Slaska.

Bytom (PAT) Na dowód, że rotpcrząuzcnie kar­
dynała Bertrama dotyczy tylko księży polskich shuty 
fakt, że znany niemiecki agitator plebiscytowy ks. D- 
licka prze mawiał w czwartek w  Rzcibomi na publicz­
nym wiecu poLtyc"nym. Przedstawiał cu kor zyści an­
ionom,. niemieckiej dla Górnego Śląska a napadał jak 
zwykle na Polskę, a przecież rozporządzenie Kardynała

Z  W ilna.
Wii&o, dnia 38 listopada,

Ch. rakterygtyczną cechą naszych „demokratycz­
nych czasów, w  ,,d?rn Jkratyeznem“ Państwie pol- 
fiiAcm jest ignorowanie woli ogółu, zwłaszcza woli! 
Schli !, reprezentującego prżscie ten ogół.

H > Sejm HieTawmi jc»lnogołśnie wyraził opluję, 
2c rząd t. Litwy środkowej ma być czasowym 
tylko zarządem, dooóki obszar ten uiczostani; ostate­
cznie 2 Polską Połączony, co najzupełniej odpowiada: 
życzeniom ludności miejscowej, jednocześnie postan - 
v ia Sejm niszwłccznc wcielenie do Polski tych ob­
szarów wschodnich, które obee-ńe zajęte są przez woj­
ska Polskie a więc Grodzieńszczyzny i poludniowydi 
powatów Wilsńszciiyzny jak np. Lidzkiego irp.

Jakże stosuje się rząd polski do tak dobitnie ł 
rieuwuznaczme wyrażonej woli Sejmu i narodu Pro­
szę zwiedzić Lidę i sąsiednie miasteczka, gdzie prze­
cie wszędzie są wfidzc polskie: wszystkie ściany- i 
parkany oldenione są rozkazami i odezwa ruj tak zw. 
„iządu“ tak zw. ,.Li*\vy śradKOwej", rozkazami sprze­
cznymi z interesami polskimi lub wkgiczający:-.'; w 
kompetencje władz poisk>ch jak np. rozporządzenia o 
Poborze, o wyborach do sejmu w Wiiijfej itp. Co gor­
sza, ,,rząd“ wileński vyzmc.'a i posyła do Lidy, do 
Grodna sweich stai ostów, jakkolwiek tam już są sta­
rostowie wyznaczeni z Warszawy. W szys,,-o fo mfo- 
rują władze polskie, któ^e całą swą energię wy^iio^ 
w jednym kierunku: niewpuszczmi: z p o w to ^u  do 
, Liiu-y środkowej'1 wielotysięcznych rzesz wjrchodż- 
cćw, którzy opuścili ojczyste sirory przed nawałą 
bolszewicką, obecnie ziś stęsknione spieszą do rodzin 
nych Pieleszy.

W Lidzie, jako stacji „pogranicznej", gdzie kon­
centruje się ruch reemjgracj jny  ̂ , w nauki panują 
wprost wołające o pj.nstę. Komunikacja całkiem nie- 
w j-stiwc*ająca, gdyż dwa tylko Pociągi tygodniowo — 
i te z nśew iadomych powodów zost4y na czas neogra- 
tiiczony wstrzymane. M oż’a mieć wszyW fc papiery 
w porządku, przepustki oJ władz polskich -w Warsza­
wie, chociażby od samego ministra - -  wszystka to 
okazuje śię uiewystarczającem. Trzeba odbywać pic* 
szą wędrówkę ze stacji (porzuciwszy swe pakunki na 
łaskę Boską) do odległego o kilka kilometrów urzędu, 
który wydaje specjalne przepustki Tu czekają vi o- 
gonku ysiące, literalnie tysiące, pooczas gdy urząd 
tak dobrze jest zorganizowany, że Tedwo kilk*d?;esiąt 
lub setkę interesantów może zaspokoić. Wobec tego 
reemigranci zmuszeni są nie dni, lecz tygodnie spędzać, 
na słocie i mrowie, pod gojem niebem w nędznej mieści­
nie, gdzie niema ani hotelów ani jadłodajni. Powie kto: 
niedołęstwo władz naszych — ludnie świadomi i bli­
żej stojący tych spraw twierdzą prtcciwuie: to celo­
wa polityka.

Zdziwi się c n  teku’-.: jakiż to c?i mieć może podtr 
bna polityka Cci birazo przejrzj^sry: Przed nawałą 
bolszewicką uciekła w swoim czasie najlepsza, naj­
bardziej uświadomiona, najbardziej patryjotyema 
część społeczeństwa naszego, j iko najbardziej zagrożo­
na, Tak zw. .,riąd Litwy środkowej" oowstaf niewi> 
dzieć z czyjego ramienia, bez udziału najlepszej części 
miejscowego społeczeństwa, które podonczas było 
joszcze na przynrisowej cmigiacji w Warszawie, w 
Wielkopolsce na Pomorzu. Rząd ten, składający się 
w  ogromnej większości z elementów skrajnych, lewi- 
oowych. utrwala d«iś swe wpływy, ruguje urzędoków, 
któr*y nie są socjalistami, obsadza wszystkie pLicćwki 
swymi ludźmi i przygotowuje Przyszły plebiscyt czy 
też wybory do sejmu w  myśl swych projektów fedeć 
ncyjnych. Słowem chodzi o stwor/enio Litwy od.- 
dzielnej, luźide z Polską zwiąwuej, Lkwy socjalisty- 
czaej, jako toremi ekspanji i jako oparcie dla tych ży- 
uiofów skrajnych, którym córa ciaśniej staje się w 
Po!sc\ Rzecz jism , żc w  iirtcroench takiego „rzaan" 
jest jak najdłużej trzymać poza granicami kraju tych 
je^o obywateli, którzy stano wiliby przeciwwagę 8©- 
cja:; sty c mym wdtusom, a jeśli można Medopndcić kii 
do udzah: w pleLiscycre czy wyborach, aby te wybory 
wypadły po myśli rządzącej obecnie kliki. J. O.

Bytom. (PAT) Pisma Menreckle donoszą z Ber- , Rertrama wyraźnie m ó^i, że wszystkim księżom ber 
lina, żc rząd niem kd i postunowa w sobotę odpowie- | wyjątiai mieszkafecym na terenie plebiscytowym me 
dzieć nownie na nott Lloyda George*a w sprawie wolno przenawutó na w.«c»ch Połityc-w ,;cL. n^-
głosowania emigrantów górnośląskich, mieszkając.'p | dzielę popołudniu przemawiał zncwti 9 f* o -rxz Llicka 
pozł. Góravm Sijskwan. Rząd niemiecki domaga się, na wiecu politycznym w Zabrza.

W alka o Śląsk.
B ią * polski sprzeciwił się fllcsnwauiu !. zw . emior^nlów śląski k.
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Polska m is Mszyć uwszem  m e s
Paryż. (PAT) Na komisji spraw zewnętrznych o- 

świadczył Leygues, że Francja zalecała zawsze umiar 
kowanie i rozwagę Polsce, która wie, że gdyby na 
nowo została napadniętą przez sowieiy, na pomoc Frań 
cg zawsze liczyć może. Niemnie} jednak Francja udzeh

swojego upoważnienia w sprawie nawiązania stosun- 
ków handlowych z Rosją między osobami frywatny* 
m.. Oświadczył także, że jest przeciwny przedłużaniu 
blokady Rosji, gdyż ta jest niebezpieczna I bezcelowa.

Ws^tilnz Dollfyha m glii, Fn n e ii i JPłcch maSes Crrcj i Rosji.
Ha konferencji londyńskiej zwyeigźył francuski punki w i t a ó

Pa ry ł. (Havas). Przybył ta Leygues i hr. Sforza. 
Leygues wyrazil zadowolenie z rowodr prryięcte 
przez 5jj rzymierzc ców francuskiego pnmctu widzenia
w sprawie greckiej, jak również z powodu ujawnionej 
w Londynie przez Lloyda Georgea. Curzona j hr 
Sforzę chęci porozumienia. Lord Curzon oświadczył 
prez: deaiowi Leygues, że przyiażn rrancusko-angiel- 
ska iest nieodzowna dia pokoju światowego. Przslreg 
konferencji londyńskiej uprawnia do jak najlepsze: 
nadziei.

Paryż, (Havas.) Karespomh i tism paryskich 
po powrocie z Londynu }sdn ■: \\i stwierdziają, 

żc rezultat koHforoncji loadyńs; stanowi «i!a pre­
zydenta Leyguesa wielki tryumf osobisty. Ententa wy 

siu do tej konfejencji jesc^e bardziej wzmocniona,
Paryż. (Hąvasf. Leyg.ius oświadczył podstawicie 

łowi „Perit Joi*mal‘a“, że poroumie sie pomiędy sprzy­
mierzeńcami jest całkowite. W swoje m dążeniu do za 
pewnietiia Europie trwałego pokoju sprzymierzeńcy 
zrzekają się na przyszłość systemu zajnowarffa stano 
teiska wyczekującego wobec wypadków i przychodzą 
do polityki czynnej w  cdu osiągnięcia zupełnego pc- 
lOaumicni.i w sp awic wiiłkieh problemów nokojo-

Lyon- (Radio). Na sobotniej konferencji prezyden­
tów' gabinetów angielskiego, francuskiego i włoskiego, 
zastanawiano się nad sprawą podjęcia stosurków han­
dlowych % Rosią i wyznaczenia rzeczoznawców na na 
stęnną konferencję w Brukseli, w  sprawie odszkodowań 
i zarradzcń finansowych na wypadek powrotu króla 
Konstantyna na tron grecka. Leygues podkreślił różnice 
poglądu anielskiego f francuskiego dodając, że aż do 
bTrtziej s^czególego zbadania rząd francuski pozosta­
nie na swojem dotychczasowem stanowisku. Jedyną 
rzeczą, którą może ucz-mić. jest pozwolenił* obywa 
telom na transakcje haiidiow e z Rosją na własną od-
p o u*! eci t. • u i ii ośC*

Konigswusterhausen. (PAT-) Z Paryża donoszą, żc 
Lloyd Oenrge po przybyciu do Paryża oświadcz:''? w 
rozmowie 7. dziennika*zami. !ż nie można sobie życzyć 
lepszego n -wiazania kwestii greckiej, jak to, te*. któ­
re się z % c io w Londynie. Z wywiadu należy nod- 
nieść. że za 10—2'J dni zbiorą się przedstawiciele sprzy 
nudzonych rząaćw ponownie, aby wtanowić w yty­
czne polityki wschkln,iej, gdyż sprawa grecka będzie 
tego wymagała.

Londyn (PAT) Leygues wrócił do Paryża. Ostat­
niej soboty ustaRno następującą politykę wspólną w«»- 
bec Greek. Jeśli król Konstantyn wróci na tron grtckl. 
rządy francuski, włoski 1 angielski zawiadomią gabinet 
grecki, żo wstrzymają wszelkie finansowe poparcia o>a 
Grecli Idzie tu o kredyty, któi e w roku 1918 rządy 
francuski i angielski przyznały Grecji w wysokość* 10 
milionów funtów szterilngów.

Londyn. (iiavas). Wedle „Daily Tełegraph". na 
notę angielską, powątpiewającą *"• teni, czy sowiety 
należy uPofWł uć -to przesflMfi złota do Ańglji, so* 
Wiet yodpowieóilaly, że *>:„ją wątpliwości cu do r-u- 
izycci zaw arcia układu ' Anglią- Sowiety są zdania,, 
że pertraktacje handle,ve z osoba .ni prywatucmi sianą 
się wkrótce > y»cc"cią * zą tu.
Benesz spodziewa się przystąpienia Polski do małej 
ententy

Lyou. (Radio). Havas donosi * Aten, te  po wrę­
czeniu noty mocarstw zebrała się rada ministrów na 
naradę, która trwają dwie godziny. Nie wydano żadne­
go oficjalnego komunikatu dla pi asy, jednak wedle wja 
domości poufnych rząd uważa, że nota nie wymaga 
odpowiedzi. Rząd przedsięweźmie u rządów sojuszni­
czych kroki, które wyjaśnią, że najbliższa przyszłość 
wykaże, jak wiele naroód grecki ma dla nich uznania.

Lo*>dyu. UUvas). W iuteraievic z kott»ponden 
tom „Daily Grafie" oświadczył grecki premier Rhailis 
że spiawa grecka rozstrzygnięta zostano niebawem 
w sposób pomyślny zarówno dla Grecji jak i dla ko­
alicji. Rząd grecki pozostanie wiernym wytycznym 
zasadom Polityki zagranicznej, zapoczątkowanej przez 
Yenizelosa i w dalszym ciągu będzie pielęgnował jak 
uajprzyjaźniejsze stosunki z koalicją.

Ateny. (Havas). Koalicyjui ministrowie pełnomo­
cni wręczą diiś rządowi greckiemu nową mnę w spra 
wie cofnięcia Pomocy. finaj.owej Grecji.

PRZFB1EG PLEBISCYTU W  GRECJI
Paryż. CWolfi). Wedle douiesiiń t  Aten, plebiscyt 

w Grecji miał przebieg spokojny. Zwolennicy Venizeło 
sa nie wzięli udziału w głosowaniu.

Paryż. (Radio). Plebiscyt w sprawie następstwa 
tronu w Grecji został ukończony. Wynik zdaje się być 
korzystny dla powrotu Konstantyna, ponieważ w gło­
sowaniu Wali wyłącznie udział rejaliści. Go stare nie 
przyszło.

' Paryż- (PAT.) ,.Intrassigeant‘‘ douosi z Aten, żc 
plebiscyt w sprawie powrotu króla Konstantyna odby­
wa się w szczególnych okolicznościacn. Nie jest wyma 
gany żaden dowód tożsamości obós wyborców, któ­
rzy głosują, gdzie chcą. Żoł**ierzv do urny wyborczej 
przyprowadzają oficerowie. Niektórzy prefekci w y­
dali obwieszczenie, grożące tym, którzy będą głosować 
przeciw królowi.

BOLSZEWICY WTARGNĘLI DO ARMENJI.

Konstantynopol. (Hayas). Bolszewicy wtargnęli do 
Armenii 1 ogłosili ustrój sowiecki 10.000 uchodźców 
rosyjskie:! odchodzących z Krymu zostało odesłanych 
do Serbii 4.000 do Rumunii, a reszta znajduie się w  o- 

“ kohey Konstantynopoli:.

Polacy nie zostali dopuszczeni do udziału w rzedzie Gdańska
f

Pdnftsk (PAT) W  dniu t5 bm. upływa termin wy 
znaczenia nrzez Polskę i wolne miasto Gdańsk kandy­
datów do Komisji portowej gdańskiej, po pięciu z każ­
dej strony. Miarto Gdańsk nic zdoławszy przedstawić 
składu swej połowy komisji, zamierza zwrócić się 90 
Polski z propozycją przedłużenia tego terminu.

Gdańsk. (PAT) Na dzis.eiszem pojedzeniu kon­
stytuanty gdańskiej uchwalono głosami bloku miesz- 
Cząńskkgo (nacjonaliści niemieccy', centrowcy, demo­
kraci i wolne zjedi oczenie gospodarcze) przciwNo gło­
som Połakow i socjalistów obu odłamów Proklamować 
obecną konstytuantę jokc. sejm ludowy, funkcjonujący 
do końca roku 1923. Po tej uchwale dokonano wybory 
członków t, zw. senatu, t  zru rządu gdańskiego, Jta 
prezydenta senatu wybrano nadburmistrza aahma na 
fet 12 i 6 głównych senatorów, t. zrr. senatorów ia- 
cbowych, również na 12 lat. Wybór siódmego senato­
ra głównego odroczono na Później. Następnie wybrano 
na czas nieokreślony wiceprezydentem senatu dyrek­
tora trybtmaH administracyjnego Ziehma oraz 13 se­
natorów również na czas nieokreślony. Przed rozpt*. 
częcie® głosowania Polacy i socjaliści obu odłamów 
opuścili salę posiedzeń i w głosowaniu udziału nie bn». 
H. Głosowało zaledwie 69 posłów na 120 Postów w**, 
gótó. czyli bardzo nieznaczna większość

Cidadst. (PAT) W sprawie insynuacji tutejszej pra 
sy niemieckiej, jakoby Polacy odmawiali udziału w 
p* zyszłym rządzie wolnego miasta Gdańska należy 
stwierdzić na podstawie autentycznych wyjaśnień, że 
koła polskie oświadczyły miarodajnym sferom gdań­
skim gotowość wzięcia udziału w rządzie Gdańska. 
Ze strony niemieckiej oświadczono Polakom, że otrzy­
mają zastępstwo w rządzie tylko pod tym warunkiem 
jeżeli bez zastrzeżeń podpiszą przedłożone im warmj. 
ki. Polacy oczywiście warunku takiego akceptowab 
nie mogą. Btw*frdzić zatem należy ponownie z całym 
naciskiem że ludność polska Gdańska nie został* 
przez nacjonalistyczne sfory niemieckie dotąd rządzą­
ce dopuszczona do udziału w rządzie wbrew wyraź­
nym w tyra kierunku postanowieniom craktaiu poko­
jowego i konwencji polsko gdańskiej, które to posta­
nowienia upełnie iasno stwierdzają, że rie mogą być 
czynk>je żadne kroki, któreby wychodziły na szkodę 
lub niekorzyść polskiej ludności wolnego ntiaste Gdań­
ska. phkt ten jest niezbitym dowodem, że Gdańskiem 
rządzi nada] wszechwładne Prusactwo odbierając hu*, 
ności polskiej wuzelktó należne im prawa i nic sobta 
nie robiąc z postanowień traktatu pokojowego |  Ligf 
Narodów. Z powodu tego pokrzywdzenia 'udnrść po*, 
sira w  Gdańsku zaapeluje do Ligi Narodow.

Pomoc dia dzieci poiskich
Warszawa (PAT) Komitet międzynarodowy Czcr* 

wcmego Krzj żn w Genewie nadesłał odezwę podpisa­
ną przez d e k .a ta  międzyuar<xk>vv«go Czerwoneat* 
Krzyża p. G loom : Niżej podpisany imieniem mię^y- 
narodow-go związku opieki nad dziećmi uprasza 
stkie organizacje duchowne, cywilne, oficjalne i pry­
watne, jak również wszystkie władze miast powiato­
wych i gmin, aby zechciały uaimceliwiej pospieszna, 
odpowiedzieć na zamieszczony kwestionariusz a to ^  
celu ułatwienia związkowi zadania <iotycząceg0 
rozdawnictwa zasiłków, które otrzymywać będą dla 
dzieci w Polsce potrzebujących wsparcia.

1) Jakie są nazwy i adresy instytucji zajmujący*® 
się dziećmi;

2) W jafoem mleśde, wsi i dzielnicy kn ju  S»C
znajduią;

3) Dla jakiei kategorii dzieci pntej lat (6  ząsflifl 
są składane (uprasza się o wypełnienie dotyczącej »t* 
bryki), dzieci niedożywione, sieroty, bez opieki, żyją­
ce przy  rodzinie, katolickie, prawosławne, izraelickl®* 
protestanckie, bez różnicy wyznań, poiskie, ruskie* u- 
kraiń^kie; ^

4) Jajca jest liczba dzieci znajdujących sic pod °* 
pieką danej instytucji, dziewcząt i chłopców,

5) Skąd pochodzą środki danei instytucji;
fi) Jakie są środki posiadane przez instytucję*
Uprasza się o ile możliwe o padanie miesfęcznog0 

budśeiu. Odpowiedzi proszę skierowywać do nds3 
Warszawskiej Komitetu międzynarodowego Czerwo­
nego Krzyża, Wiktor Gloor, Warszawą, tiutel Euro­
pejski Nr. 170.

Polacy amerykańscy 
a gospodarcza odbudowa Pobtf-

Toruń. (PAT) Ustanowiony niedawno w Tonińłu 
tymczasowy komitet PoUków z Ameryki Pragnąc pr?e 
pruwaazić akcję odbudowy gospodarczej Pomarz* 
przez wciągnięcie licznych rzesz reemigrantów po*- 
skich z Ameryki, wydal do Polaków amerylnńskicB 
odezwę ^nawiaiącą potrzebę wganizowanej w»póiueJ 
akcii restnigrantów na korzyść Polski i wzywająca 
00 urządzenia piarwszęga zjazdu Pałał ów z Amer/KŁ 
ZJazd ten odbędzie s i^ w  Toruniu w  dnisch ł6 17 1 
18 stycznia 1921 łącznie z  uroczystością poświęceni* 
kamienia węgielnego pod obelisk niepodległej Polsri- 
Program obejmie następujące. Punkty: i)  refęrai na te­
mat wychodźtwa w  Polsce; 2) organizowanie korpusd 
byłych Hallerczyków; 3) koncert przy udziale P  ste­
ków z  Ameryki; 4) czynny udział w uroczystości po­
święcenia kemienia węgiehiego pod obelisk niepodle­
głej Polski; 5) zwiedzanie miasLa; 6) uroczyste przed­
stawienie w teatrze.

Dym sja mm- Karfia.
Warszawa, (Tei. wł.) 6 XII. Minister koieji żela­

znych Baitei zgłosił urzędowo swą dymisję.

POŻAR DWORCA GDAŃSKIEGO W WARSZAWIE
Warszawa. (TeL wł.) 6 XII. Dziś w godznach po­

południowych wybuchł na dworcu kolejowym Gdań­
skim olbrzymi pożar. Spaliła się ogrzewalnia parowo­
zów.

luroga i Ameryka.
Nowy Jork. (PAT.) Prezes Standard Oil Comp* 

Breetfora oiu iadczył w  oficjalnej przemowie, że Euro 
pa może umorzyć swoje długi w  Ameryce tylko przez 
dostarczanie towarów. Należy więc stworzyć w Eur» 
pio i Ameryce system kredytu i dostarczać surowców 
w zamian za gotowe towary. Ameryka obejmie w ten 
sposób interesy Europy, odzyska swoje wkłady i zwię­
kszy iwój wpływ kanałowy zagranicą.

Nowy Jork. (PAT.) Za pośrednictwem Gibsona 
wystosował papież do Toweera pismo, w którym 
chwali propozycję Toweera i urzedstawideli 8 auiety ■ 
kańskich towarzystw filantropijnych, które chcą 
pizyjść z pomocą cierpiącym głód narododom w Euro­
pie wschodniej.

FLOTA FRANCUSKA OCALIŁA ARMJĘ WRAN 
GLA OD RZEZI.

Paryż. (Havas). W komisji spiaw zewnętrznych 
Leygues podkreśli! godną podziwu rolę, Jaką odegrała 
flota francuska na Czarnym morzu, która zdo ła j wy* 
wieść z niesłychaną szybkością 130.000 żołnierzy 
W r^igla, oraz uchcdicóv- rosyjskich, którzy w  tefl 
sposób uniknęli rzezi

MIĘDZYNARODOWY TRYBUNAŁ SPRAWIEIH** 
WOUCI-

Paryż. (Havaą.) Liga Nar. obradowała nad pwT' 
szłym międzynarodowym ętłym trybunałem sprawte 
dliwości. Większość komisji oświadczyła się za p r ^ '  
znaniem trybunatowi r r*wa .iuiysdykcji z wyjatk’*''11 
wypadków, których tr?ktaty przewjfcziały ,uiysdykcJS 
obowiązkowy,
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U p a d e k  s o c j a l i z m u .
P* ryŁ (Havas). Grupa socjalistów francuskich 

?***2Vla komitet wyt: .yauja przy socjalizmie, czyli 
w celu obrony czys.osci zasad socjalistycz- 

■^4, stwierdzając równocześaie przyłączenie się do 
y*I#czętcj w Amsterdamie socjiiis.yeznej akcji irię- 

l^ar<xiowej przeciw trzeciej międzynarodówce, a 
" » « tz a  przeciw roszc<CH om Rosji do tyraeizowa 
^  całego ruchu socjalistycznego.

Paryż, (ll-iyas). Omawiane utwt>.-/.eiiie się korni 
7® Wytrwania przy socjalizmie, licz t dzienniki uwą- , 
**h ttn  krok za wstęp do rozłamu we irancukifj partii j 
®°Cjalitycztiej. Wyrażaj? przytem uboiewame, że no- | 

’ S*ct.joniści pa-rtji socjalistycznej, dalecy od pow.ro I

'u ao rzeczywistego socjafenu francuskiego, sfermu 
łowanego prez* Jaur jw , są w  dalszym d ąsa  aposto 
łami walki klasowej.

Paryż (B. K.) Prawicowa part ja socjalistyczna, 
pepa-ta przez przedstawicieli. centrum socjalistyczne­
go. wystosowała odezwę wzywająca do oporu trzeci 
wfco przyłączeniu się do trfjcicj Międzynarodówki i 
pr2eci wbolszewimowi. Na zjeździe mającym się od 
być w Tuli, rostrzygnie się, którzy z  członków partji 
wyłączę się do komunistów, t którzy pozostaną wicr 
m partji socjalistycn-j. Jrstto pierwszy krok do roz 
łamu w Partji

Harding oświadczył, Z e  frakfol wersalski będzie przeprowadzony.
Nowy Jork. (PAT) Tsfegr. Consp. P re*yaesrt Ha*- 

X wygłosił mowę, w której wyrazi! nadzieję, 2* 
^ktał wersalski będzie przeprowadzony. Odnośnie

clo przyszłego stanowiska Ameryki oświadczył on, Je 
życzy sobie, aby Ameryka stała się największą mo»- 
ską siłą na świede.

Bznesz s p :d z i x a  sio Ze F^ska przystąpi da małe! enfrnty,
Praga. (PAT) Dr. Benesz oświadczył przedstawi­

cielowi „Journal de Geneve‘‘, ze jest za dopuszczeniem 
^Ustrji do Ligi Narodów w interesie ogólnego uspoko- 
|*nia i ze względów ekonomicznych. Oświadczył <Ja- 
H  że spodziewa się iż Polska także przystąpi do ma- 
*6i ententy, gdyż niema żadnego powodu do różmo 
Więdzy obu narodami. Zdaje się iednar, że droga »

Pragi do Warszawy iest bliższa aniżeli z  Warszawy 
do Pragi. Co się tyczy wewnętrznej sytuacji, ośwjai*. 
czył minister, że wśród Niemców nastąpiło uspokt*. 
jenie i że Wielu Niemców, zwłaszcza socjalnych de­
mokratów uznąlo fakty' dfekonane, lub też uzna Je. 
Ogólna sytuacja jest dobra.

Kom prom is w  sprawie senatu.
“Warszawa. (PAT) .Gazeta Warszawska*1 po- j oy przynajmniej jedna trzecia część senatu była w>- 

fkje: W kołach sejmowych obiega proieki nowego i bieraka,
^mpromtsu w sprawie senatu, polegający na tera, że- —~

Btty zmarfwifcfiwsfania zaświeciła zorziu<
Wiersz ten wyszedł z pod pióra wnoeskł 

twórcy „Choiału". — Red.
Gdy zma.’twychustania zaświeciła zorza 
Iluż niewiernych błuźniło Ci. Panie,
Wątpiąc. by wstała ,,od morza do morza"
Ojczyzna wolna — przez Twe zmiłowanie.

Tyś wrogów naszych pychę upokorzył,
Tyś pohańbienia pomścił nasze męki 
! wojskom naszym Tyś siły ,x>mnożył 
By nie uległy w dniach strasznej udręki

Każ. by an*oły skrzydłami bialemi 
Tę okolaftaną ziemię otuliły.
By serca nasze stały się cichenń:
Ojczyźnie pokój. Jedność wymodliły!
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Zircśe runumslie dla Polski.
W arstw a. (PAT.) .JCuricr Poranny" podaje:

®*tcr aprowizacjo Śliwiński powrócił onegaaj z petiró- 
Bad granico rumuńską, gdzie osobiście pilnował tran 

«Porte?w zboża rumuńskiego, zakupionych przez rząd 
®°kki. W wywiadzie z  przedstawicielem „Kurjeia Po- 
Rncgo" minister ŚMwiński powiedział: Na stadach
rumuńskich s? zapasy zboża przygotowane do zabra­
k ł. Na przeszkodzie s»cją tylno trudności pizewozowe, 
Wyż zboże rumuńskie musi być ładowane na swoje 
wciągi. Jednakże naszych pociągów jest już w  Rumu- 
°ii 10 i te oleszly ;uż do Lwowa. Reszta spodziewana 
-s t w  irajblizs/ycii dniach. Dyrekcja lwowska wysy­
łać będzie po 2 pociągi dziennic po zboże. Minister pod 
Kreślił daleko idącą gotowość władz rumuńskich przy 
czynieniu wszelkich ułatwień. Dalej minister oświad­
czył, ■/. ' djva statki ze zbożem amerykańsk em są już 
V drodze.

Argentyna a Liga n?rodóu/.
Nauen (Radio). Wedle niemiedder: sprawozdania 

z Genewy, wiadomość o wystąpieniu Argentyny z  Li 
gi Narodów' jest nieścisłą. Puyrcdo  oświa-lcyl wyra­
źnie, że odjazd jo P g r.ó «  irg~ntyńskich w żadnym 
wypad-,u nie może omac-nć wys^-i u mia Argentyny 
z Ligi Narodów. Przeciwnie Ang%ty«a jest g< iowa 
każdej chwili przystąpić do dalszej współpracy, jednak 
że tyłku po przyję.ua przez Kong; 55' wniosków co do 
pewnych zmian. W miumtajnych kolach w Berlinie 
odpierają zarzut podnoszony przez genewskie koła, 
dopatrujące się w kwestii argentyńskiej wpływów 
niemieckich.

Obchód rsetnicy niepodległości 
w Londynie

Kolonia polska w Londynie obchodziła święto dru 
giej rocznicy powstania Państwa Polskiegrr Na pro­
gram uroczystości, urządzone- staraniem Polskiego K« 
mitetu infoimacyinego w sali przy kościele polskim 
składały się przemówienia prezesa Komitetu p. W 
Majdewirza i p. M. Sokalsidej. oraz produkcji muzy­
czne. Podniosły nastrój zebranych znalazł swój wyr*J 
w chóralnym śpiewie pjeśni narodowych.

W  przemówieniach podkreślono, ze aczkedwieł 
wojna wszechświatowa stworzyła realne podłoże dh 
zmartwychwstania ojczyzny, to przecież w-ronkiffli 
najistotniejszym jej odrodzenia był fakt, że niepodle­
głość wiecznie żyła w sercach polskich.

Zaznaczenie czynnika zbiorowei woli narodu zda­
wało się tembardziej koniecznem, że ivaca zagrani­
czna —- często jedyny pokarm duchowy robota k-uem 
grunta — rada do zera sprowadza udział Polski w 
tjyciu niepodległość*

Bolszewicka agitacja poda Fąkan.
W Rybitwach poa Józefowem m d Wisłą urządzj 

wiec poseł lewicowy Pękala. Na początku przemówie­
nia poseł Pękala nie był jeszcze pewnym swego audy­
torium, zachowywał się tedy powściągl wie — uświa­
damiając tylko zebranych, że wc wszystkich naszych 
walkach o niepodległość brali udział przedewszystkiem 
i jedynie chłopi. Po tern osobliwem odkryciu history- 
cznem poseł wpadł w nastrój , tak bojowy i roztoezjł 
takie kłamstwa i pełne nienawiści oszczerstwa pod 
adresem duchowieństwa i inteligencji, iż bezkrytyczny 
demny tłum łatwo dał się umeśc i podniecić. Nje mo­
gąc dłużej znieść podobnych kłamstw i rozbudzani* 
niskich namiętności jeden światlelszych nweszesar, 
znany z obywatelskiej pracy p- Józef Kulikowski, za­
brał głos — poseł Pękala nazywając go “śwmią b*z- 
nartyjną’* tak podniecił tłum przecie p. Kazikowskie- 
mu. iż Chłopi rzucili Się na niego j ciężko go pobik. 
Pozatem na wiecu wyrażano swe sympatie botszewt- 
kom. w czem cała „zasługa" różnych Pękalów, OkP- 
niów — grasujących bezkarnie po okolicy i 
cycb wywrotowe, destrukcyjne hasta.

N O W E N N A .
Przukład z francuskiego W. M,

(Ciąg dalszy.)
— Był sobie raz król i królowa. — Aeh Boże! 

Uclzież oni są ten król i królowa, czemu ranie ale 
adoptują, skoro im tak na po omst vie za‘ezy?l

'  5 marca.
Dziś rano nare 'd e  zdarzyło się coś u nas. Tera» 

sama jedna w pokoju jeszcze śmieję się z  tego.
Pewno się zapas wędlin w spiżarni wyczfc*^ * 

ciotka dbaiąca bardzo o przysmaki, posłała po nocy 
transport do wsi. Z tej racji zjawił się o aziewiątej rn- 
Iio wóz na dziedzińcu. Płócienna buda na nim ca*a 
byłą okryta śniegiem, a kółka chomątów pobrzęki­
wały wesoło. To BidouilPt przywiózł swój towar!

Nowę fizjognomie, nowe głosy, uałas pizeć drzwia­
mi, słowem coś cudownego-! Szalona z radlaści pop>- 
dzjłam na doł

 A! to  pan panie. Bidouillet przywoza nam nas
świeże kiełbasy?

—r Do usług panienki.
I poczciwina, któremu czapa obsunęła się na brwt, 

stai przedeinną z naręczem kiełbas na ramieniu, og?u- 
piąły, z  otwartem* ustami, zaś syn jego, który wieerr- 
ciem wycierał koniom nogi, przerwał robotę tak na­
gle. jak zegar kiedy w nim retenie sprężyna.

Oczywiście po dwu latach wydałam im się tak 
tmiemons*- A i serdeczność powitania musiała ich ził. 
stanowić, Z pewnością wywiedli ią z wielkiego zarm- 
W ą * U  da wędlin, którem nie grzeszą, Ale jeźeh

orzez trzy miesiące nie widzi się nikogo z kim bv mt*. 
żna pomówić, to naturalnie, że się jest njepowsci..gh. 
w’ym.

Gdy olelee Bldoufłlet milczący z natury wszedł 
za Benedyktą ao domu, zabrałam chłopaka do sieht®, 
aby przy ogniu odtajni. Zaraz zary łam  go wypytw 
wać:

— Co się dzieje we wsi? Jak się tam bawią? Czy 
długo śijieg jeszcze potrwa?

Im więcej pytałam, rem konsekwentniej milczą), 
szczerzył tylko zęby i rozciągał usta od ucha do ucha. 
Widocznie wydavrałam mu się niesłydianie- śmieszni, 
a iego Komiczna twarz podziałała na mnie tak, z» 
oboje śmieliśmy się jak dzieci.

To zdawało się zwiększać jrgo zaufanie; zaczą) 
mi odpowiadać i teraz iuz wiem, ż~ we dnie przebte. 
raiją we wsi nasiona, naprawiają pługi, wozy l rozma­
ite narzędzia, a wieczorem scuodzą się sąsiedzi, gryzą 
orzechy i iabłka przyczem bywa bardzo wesJo. Ro­
tom idą spać zadowoleni.

Jakby odrobina wesotcści przedostała się ze ws* 
aż do mnie. Otwoizę wieczór okno nscze usłyszę ich 
śmied [

— Co do śniegu — powiedział chiooak — niech 
pada ile chce. Bo albo będzie sypał albo przesiani*, 
a w każdym razit w końcu słońce da mu łupnia.

Tyle dowdpu miałam sama, aby a tein nie wątpić.
— A wieczór w domu co robicie? — spytałam.
-- Odmawiamy różaniec.
— A gdy się skończy?
— Oho! tedy dawno już śnię!
Z tego zaczęliśmy się śmiać na nowo, pnezem ros- 

mawa zeszła na chudobę. Ile sztuk mają i kto je oPą- 
truje.

Ooowiedział mi wszystko dokładnie, goyz saw» 
jest pastuchem. Biadał, że na przyszłą wiosnę htż nw 
podoła, gdyż dużo bydła przybyło. W tedy powkd*t*>> 
łam:

— Czy nie będziecie potrzebować Pastuszki? 2*am 
dziewuchę, któraby się za byłe jaką Płacę najęta.

Zaraz ukazał się na jego twarzy chytry wyra* 
chfaia wietrzącego dobry interes:

— Kto wie — rzekł — może i trzeba będzie, czy 
to Ktoś stąd z  zamku?

•— Naturalnie, to ja!
Na tern skończyła się rozmowa, chłopca cudem 

postawiło. Zamdkł i nie mogłam z niego wydobyć ar* 
słowa. Gdy go ojciec z dołu zawołał po’td a l  pędem, 
a co gadać musiał L.

— Pamiętaj o mnie lak wam pastuszki zabiakm* 
— wołałam jeszcze, kiedy wózek wyjeżdżał z bram ?,

Potem wróciłam do siebie uszczęśliwiona, ż e \  
tak zabawny ranek pfzeżyła.

Przedtem spotkąłam w s eni Benedyktę i uściska, 
łam ją gwałtownie, zapowiadając:

_  Ciesz się Bena, dziś wieczór będziemy tłuc 
orzechy,

— Orzechy? — zdziwiła się. — Panienką będzie 
Jeść orzechy?

— Nit, nie, tylko tak dla rozrywki, to ma bye 
zajęcie przy którem ludzie się śmieją.

Potrząsając głową poszła swoją drogą, ale Przy­
rzekła, że przyniesie z lamusa koszyczek orzechów 
i tłuczka poszuka.

(C  <Ł ł )
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W lM i ki tmu
Lw ów , 7 grudn a.

Rupeituar teatru *i«jskie«c
W torek 7 grudnia o gocU, 7 wiscz. ..Rozwódka1* 

operetka.
Srrda 8 g rudn ia  o gocb. 3 no poloł. ,,Kordj«jr», 

poemat dramatyczny.
Sroaa 8 grudnia o godz. 7 wlecz. ..Cyrulik sewil­

ski", opera.
Czwartek 9 grudnia o goc’z. 7 wiecz. „Cyganeria 

warszawska", sz tuka  w 4 aktach A. Nowaczyńskiego—. 
Nowość!

Piątek 10 grudnia o gudz. 7 wiecz. „Cyganerja 
warszawska", po raz drugi.

— Ze Związku ftaukou o-literactteco. We czwartek 
dni’ 9 grudnia odbędzie się w Związku nauKowo- 
>1:U ickim tatla Twa Poili technicznego^ u l  Znrajnmi- 
cza 9> odczyt profesora Uniwersytetu Stefan* Bator*, 
go w Wfliae, dra Wincentego Lutosławskiego, Pt. 
„Najnowsza w alka z romantyzmem we Francji". 
Początek o godzinie 8-ej wieczorem- Dla człorków 
wstęp wotay. Nieczlonkowie płacą po 20 Mk. od osoby.

— Komisja zabawo w o-gospodar cza Związku Ludo- 
Wo-Naroćowego urządzą w sobotę dnia 11 grudma 
br. o giodz. /-mei wieczorem w lokalu Związku LN. 
ul. Pańska 11 zebranie połączone z zabawami towa­
rzyskiej u. Wstęp wolny. (Gości wprowadzeni prze* 
człunkó\ r bardzo widziani)

—Ferjfc świąteczne w szk-iach. Departament Wy- 
z/ań  t gijnych i Oświecenia Publicznego donosi, że 
lerje Bożego Na'oJ trwają we ws/ystkich szko- 
l-ich od 22 grudnia do 3 stycziU włącznie Zawieszenie 
(zajęć szkolnych nas:ąpi 21 gruiiia.

— Prx> pominałny, że we wtorek dnia 7 bm. bę- 
die powtórzony w w sali Kasyna i Kola lit—art. Wie­
czór Oskara Wilde‘a, który w zeszłym tygodriu zdo­
był sobie lak itecoizie.niy syitces. Początek o g n 7 
wieczorem. Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
Utenbeiga. Członkowie w .iajkrcarjutJs Kasyna.

—Lutowy termia egzaminu dojrz. w seminariach 
baucz. Pomcv.aż wiciu kanJydfttów(ek) stanu nauc'-y 
tielskiego przygotowujących się Prywatnie do egza­
minu dojrzałości nie mogło przystąpić doń w terminie 
Jesiennym br. szkolnego, bądźto z powodu służby woj­
skowej. badźto z p;>woJu zajęcia kraju przez inwazję 
bolszewicką i wogóle z Powodów wvpadków woje r- 
tiych, Rada s«koha krajowa zarządza wyjątkowo w 
jwństw. seminarjach nauczycielskich ogzamina dojrza­
łości dla pry\vaty*tćw (ekl w lutym 1921 roku. T  <■ 
dmia należycie« uJokumeuto v*ne należy wnosić bez­
pośrednio do Dyrekcji państwowych seminariów’ na­
uczycielskich najpóźniej do unia 25 gruchną 1920.

— Umuatiuruwanfe arlonowan} ch. Wydział prasowy 
ministerstwa S. W. komunikuje; ponieważ zdarza się, 
że żandarmi zabierają mundury bezterminowo urfopo. 
wanym żołnierzom po przybyciu do miejsca Ich za­
mieszkania, wyjaśnia się, że w  myśl uchwały Selmo 
ustawodawczego z dnia 11. listopada 1920 i ro /k * u  mi 
nistra S. W. odebiante mundurów wojskowych bez?et 
tninowo urlopowanym może nastąpić dopiero wtedjl 
gdy bezterminowo urlopowani nie posiadający ubrań 
cywilnych w miejscu swego stałego pobytu na nowe nje 
zapracują.

- -  Kurs egzekutorów poletkowych d|a inwalidów.
Lnia 2 stycznia nr. ro«pJcznie się przy Szkole inwa­
lidów wojsk, we Lwowie gurs dla inwalidów, c iem 
w j kształcerir egzekutorów Podatkowych, prowadzc* 
uy przy współudziale DyreKcji Skarbu. Inwalidzi przy­
jęci na ktus otrzymają upełne utrzymanie i dokument 
Łezptatacj podróży. Wymagane; J. znajomość ctycama 
pisania i raciiuńków, 2. zm owe negj. Zgłaszać natęży 
się do prtyu leżaej Okręg* *ei Ekspozytury S«*>cji 
Opieki lub wprost do Szkoły inwalidów wojen, we 
Lwy wie, ul. Karkowa 14.

— O sM esm y ternin dodatkowego osłemnlow ania 
kart do gry. Dyrekcja skarbu we Lwowie donosi: Roz­
porządzeniem z on. 16 listopada 1920 Oz. U. Rzpt. Pol 
Nr. 108 pcz. 713 przedłużyło ministerstwo skarbu de 
duia 20 grudnia 1920 włącznie wyznaczony pierwotnie 
(w par. 32 rozo. mm. skarbu z 31 października 1920 
Dz. U. Nr. 104 poz. 690) na dzień 30 listopa<ł? br. ter­
min do dodatkowego ostempłowŁria kart do gry. p rze­
pis p*r. 33 tego ostatniego rozporządzenia nie uległ 
zmjante. *

— Nawe nraczkf pocztowe. Ze wrgfędu na Podwyż­
szenie taryfy pocztowej ministenum poczt i telegra­
fów wypas*cza nowy nakład znaczków wartości j®. 
d«ej marki koloru czerwonego stosownie do wymagań 
konwencji pocztowej. Marki te mają rysunek i format 
identyczny ze “znaczkami dotychczasowe mi wartości 
5, 10 i 15 fen. Cyfra „1" oznaczająca wartość jes* 
nieao większa ®d takichże cyfr na znaczkach 5, 10 i, 
15 fen. Rozmiar rysunku wynosi 22 M -17 mm.

— P5cs wściekły pojawił się wczoraj po południu 
w okolicy placu Dominikańskiego, gdizie opkąsał itt- 
jBe psy. Jednego z pokąsa-r/ch :ano na obserwację; 
Wściekły za-, piep podążył w stronę L ev i'dóo /l i.

— Groźny pożar wybuchł wczoraj w  pracown sto­
larskiej Józeta Scn -Ireia przy ul. G'ódec Jvi 14. Ogień 
pows<a! od pieca żelaznego i wsróLce objął prawie 
cale u. ■«•,<? zupie gdyby nie rychła przybycie straży po 
żarnej iauęp:i\va tego pożaru m ógłby  być fatalne.

n Z ja zd
S  fP a łc js o ls k ic fi in s p e k to r ó w  s z k o ln y c h .

Dnia 5 grudnia odbył si* we Lwowie II Zjazd Ma­
łopolskich htsr>ekioi-ów szkolnych okręgowych. Ini­
cjatywę dał Wydział wybrany na 1. majowym Zje- 
żdzie. Wydział ten mt?l za zadanie nawiązać kontakt 
z istniejącym iuż w  Warszawie Związkiem inspekto­
rów szkolnych (Z. I. S.) i utworzyć jednolitą organi­
zację zawodową. Ponieważ jednak ZIS., Uczący ogó­
łem około 60 członków > Kongresówki, obawiając się 
wadocznie mąioryzacji Małopolski, która zgłosiła odra 
zu przystąpienie 84 członków — ociąg: t się z fueią 
i czymł najrozmaitsze zastrzeżenia a w ivońcu przyjął 
do Związku tyiko 4 z pośród zaproponowanych 84, 
przeto Wydział majowego Ziazdu inspektorów posta­
nowił zaapelować do ogółu swych oracodawców i dłu 
tego reż sprawa organizacjfi inspektorów star owiła 
najważniejszy punkt porządku dziennego.

Obrady rozpoczęły się w sali „Gwiazdy" o godz. 
9. przy udziale około 70 irsnektorów, tj. przeszło 2/j 
ogółu inspektorów’ małopolskich, przycarm meobecni 
nadesłali telegramy usprawiedliwiające (konferencje 
okręgowe).

Po zagajeniu „brad przez Dr. Wołowicza, przemó­
wił delegat Min. W. i O. p. St Sobiński, który wraz 
z radcą *'iayc'ekiem Dr. Jahneiem i Niesiołowskim u- 
czestniczył w zieździe w charakterze gośda. W Pię­
knie ujętem przemówieniu podkreślił Dcl. Sobiński 
znaczenie organizacji wogóle a organizacji inspekto­
rów w obecnej przełomowej chwili w szczególności. 
Poruszył szereg zasadniczych za-zidnień bieżących, 
których rozwiązaniem winna się zająć organizacja in­
spektorów i życzeniem owocnych obrad zakończy! 
swe cenne uwragi.

Nastąpił wybór prezydium Zjazdu, do którego 
weszli Dr. L. Wołow.-z (Lwów), Rąb (Rzeszów), 
Wańczura i Zaklika (Lwów), poczem przystąpiono do 
porządku dziennego. Dr. Wołowicz wygłosił nadzwy­
czaj zajmujący wykład; „Problem korrelacji w psy­
chologii . pedagogice", — następnie Wydział Zjazdu 
krajowego przedstawił sprawozdanie ze swych czyn­
ności, oraz przeoieg pertraktacji z ZIS. w Warszawie. 
Sprawozdanie zakończono szeregiem ważnych rezolu­
cji a następnie rozwinęła się dyskusja. Padły w niej 
gorzkie uwagi pod adresem ZIS., który w chwili tak 
przełomowej nie umiał wznieść się na stanowisko ści­
śle objektywpe kierując się najwidoczniej jedynie 
względam ściśle partyjnymi. W dyskusji zabierało 
gtos szereg mówców, którzy z najro/.m litszych punk­
tów oświetlali sprawę, przyczem na czoło wysuwali 
ciągle zasadę utworzenia mimo wszystko jednolitej or­
ganizacji inspektorskiej, obejmującej wszystkie dziel­
nice, wyjaśniono też, że Wydział dotychczasowy w y­
czerpał wszystkie możliwe środki, aby do fuzji ZIS. 
doprowadzić, ale nieprzejednane stanowisko Warsza­
wy stanęło temu na przeszkodzie,

Ziazd w osobnej rezolucji stwierdził jednomyślnie, 
że w sprawach zawnuowych nie uznaje żadnych ró­
żnic. ani różnic przekonań pohtycznycn, Drzyczein 
nadmienić trzeba, że na zieżdzie reprezentowane były 
wszelkie te odłamy.

Po wyczerpującem omówieniu sorawy, postano­
wiono założyć osobne stowarzyszenie inspektorskie, 
które dążyć winno do zjednoczenia inspektorów całe. 
go państwa, poczem Zjazd przerwał obrady rozpoczy­
nając posiedzenie walnego zebrania członków, zakła­
dających nowe stowarzyszenie.

Insp. Wańczura przedstawił opracowany przez sie 
bie projekt statutu, który zebranie uchwai-ło i wybrilo 
zarząd o następującym składzie: Dr. Wołowicz, Le­
wicki, Zaklika, Wańczura. Niediwiecki, Rab i Zdek. 
W. Zebranie poleciło ZatząJowi nawiązać ścfsły kon­
takt z organizacją insp. szkolnych w Wielkopoisce, z 
którą już zadzierzgnięto pewne nici. Z czasem winno 
stowarzyszenie opjąć całą Rzeczpospolitą.

Z koki podjęto dalsze obrady zjazdu i omówiono 
szereg spraw natury zawodowej. Drugim gwoźdznera 
obra-d była kwcstja odłączenia inspektorów szkolnych 
w Małopolsce od starostw. Ziazd wyraził przeświad- 
ctrtspę, i*  konkubinat rad szkolnych okręgowych z 
władzami adnrinistracyjneiwi jest przeżytkiem policyj­
nej polityki austrylackiej, który w  Połsc>‘ musiałby 
przynieść nieobliczalne szkody. Zjazd zastrzegł się 
stanowczo przeciw zakusom pewnych Jednostek, które 
najrozmaitszemi drogami dążą do ubaleuia odnośnej 
ustawy s-jmowej, względnie sprzeciwiają się wpro­
wadzeniu joj w życie na terenie Małopolski, poczem u. 
chwalono stosowne rezolucje pod adresem Seirnu l rzą­
du. Omówiono również szereg spraw związanych ścs- 
śle z podniesieniom szkolnictwa powszechnego jak np. 
wjrposademe inspektorów w oćpowiednk środki, ce­
lem umożliwienia objazdów służbowych, odbudowy 
szkół, wykonania ustawy o dostarczeniu .nauczyciel­
stwu gruntu i opału itp.

W dalszym ciągu przyjęto sprawozdanie kasowe 
(rei. insp. Niedźwiecki) i uchwalono szereg wniosków

wśród
ziazdwolnych, poczem przewodn. Dr. Wołowicz 

podniosłego nastroju zamknął obrady. Następny 
uchwalono odbyć w Krakowie.

W przebiegu zjazdu przebijała się św iadom ^ 
wysokich zadań, ciążących na inspektorach i bylJ ' 
doczne, że ludzie ci sunęli na wysokości wymagaiu 
jakie starwia chwila obecna. Gruntowna znajomo o 
spraw, rzetelna troska o wyrugowanie blagi i ist0® 
podniesienie szkolnictwa powszechnego, górowała. * 
wszystkich przemówieniach. Do spraw p&< uszonycn 
na zieźdjae i uchwal, jakie zapadły na mm, powroca- 
my w najbliższej przyszłości na lamach jasz ego r  
■»ma, gdyż uważamy, że są to rzeczy nader 
i że społeczeństwo nasze zbyt skromnie było o mcn 
dotychczas ifnormowane. _

M m  kradzieże
na dwortu kolejowym.

W areszcie śledczym Sądu okręgowego we Lw*0’ 
wie osadzono onegdai Jana Winnickiego, starsze?0 
przetokowego na głównym dworcu kolejowym. Wta' 
nicki oświadczył konwojentowi wozu, zawjerające?° 
towar dl* ko.is-irnu i-rzędmczego w Dolinie, iż przetok 
tego wozu nastąpi o tyle prędzej, o ile Winnicki oiZ0’ 
ma 100 marek i par# zelówek ze skóry, znajduiącęi 
się we w&sit. Konwoient, który przez dobę i pół dni3 
nie oddalał się od wozu, zziębnięty — zgodził się n3 
łapówkę i oddalił się na chwilę, aby się posilić. 
chwila wystarczyła, aby kłódka uległa rozbiciu, przy’ 
czem zapas skóry w ilości 53 kgr. znikł z  wozu. Po­
ciąg odjechał w kierunku Stryja, złodziei był ,u^ P°' 
wny. iż na trop nikt me wpadnie. Tymczatem zjechał 
z Dobny agent policyjny Konrad, przedsięwziął rewi­
zję u Winnickiego i znalazł u niego pięć kawałków 
skóry. Winnickiego aresztowano.

Onegdaj rozbito na dworcu czerniowieckim w ag^ 
„Puzappu" zawierający między innymi artykułami 
także j kawę. W tej sprawie aresztowano rewidenta 
kolejowego FI. N.

t
E u g e n iu s z  tfoeppeH

dzlsr?awca dóbr 6617
zaopatrzony św. Sakramentami. 2 snął w Panu po 
ciężkich cierpieniach, dr.ia 5 grudnia 1020 r., przeźy- j 
wszy lat 4!;. Pogrzeb odbedzie się we wtorel. dnia 1 
grudnia br. o g. 2 popeł. z Anatomii na cm entarz Ły­
czakowski do grobowca rodzinnego n? który to ob­
rzęd w smutku pogrążeni żona z córką, krewnych,

J U L u r s a  g i e ł d y  l w o w s k i e j .
Kurs szacunkowy z 6 grudnia 1920.

Wartość Ostatnia Ptacą 
nom. dywidenda

Żądają T j* |

Waluta murkowa
V. Waluty.

Rubte carskie po 100 rb.
« h P® 509 „
.  a drobne

Ruble Duntskie (po
* (po 250)

Karuowatice (do 1O0O)
Grzywny Cpo itW i wyżejj 
Franki franc
° ra n k i szwaj,. “tw
Funty ster lingi '
Dolary amrvka^skie 
Dolary kanadyjskie 
Marki niemieckie 
Lei rumuńskie po 500 

a ,  drobne 
Liry wło-kle 
Czeskie korony 
Korony austr, niem. stemp*. 
Frank brlgiiskie.
Korony szwi.drkir 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Marki fińskie 
Floreny hoienaerski*

400—
4 0 0 -

9 0 -  
70-- 
6 -- 
9-r- 

3250 
7 8 -  

1800 — 
490 — 
420*-- 
730— 
680 — 
430’-  
1 9 -  

575’-  
9 5 -  
3 4 -  
9 4 -  
72-- 
12— 
750 

, i» H

Londyn 
aryż 

Zurych 
Prag 
Wiedeń 
Berlin 
Nowy Jork 
Mediolan 
Bukareszt 
cruksela 
Kopenhagą

Holandja 
Szwecja 
Norwegjf

Ul. Rata bankowa. 
Stopa eskontowa P. K P. 6ojt .

łtłWtty.
1800*-

3100 
7809 

575— 
100*— 
730 — 
49090 
19— 

.723 00 
34— 

; 72—
o-oo
ISO 

160 Td 
100— 

/ 72 00

450— 
450-- 
-3G0- — 
JGO— 
% _  
9 -  

1 2 -  
Ł  -  
83’OD 

1900— 
540 — 
160—  
770— 
7 3 0 -  
5v)0— 
30— 

615— 
105— 
35*-• 
99— 
■'600 
7Ó00 
8-50 

173—

1900— 
3300 
83-00 

ol5- 
10— 

770— 
540 00 
-u— 

825— 
35— 
7600 
00» 
8^0 

17u — 
105C0 
76-00

Zurych. (PAT.) Począk >'ve ;lursa dewiz 6 
dnia 1920. Berlin S‘85, Praga 7‘60, Nowy Jork 640*5* 
austr. noty kor. stenipl. i’30, Buoapeizt 1‘40, Bi-K3* 
ruszt 9*20, Wiedeń ł ’95, Medj'jlan 22*85. Zagrzeb 
Warszawa 1*10.

Redaktor odpowiedziała^: Staausław Biaca. 2  drukarni „Słowa Polskiego" pod ęarządc^ WiU>eh»e Aatooiego Skrzyczyńskiego.


